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Wychodzi z Dodatkiem trzy razy na tydzień: w poniedziałek , środę i piątek, Co piątek dołączony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku pożytkowi i zabawie, Prenumerata Gazety z Dodalkiemfi Rozmaitościami wynosi = 


na kwartał dla odbierających w samym 

innych pocztach 5 zr. 36. kr. mon. kon. 
szezenie w Dodatku płaci się © 
stępujący raz po 4 12 kr. mob- kon, 
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Przegląd. 


MONARCHYA AWUSTRYACKA. Rzecz urzę- 
dowa. Lary. Sprawy krajowe. Austrya. 
M. Morichivi. Weneckie. FHorespondencya. 
Wegry. Jelaczyc. liroacya. Wiadomości od 
strony turcekićj. Czechy. Stan kraju i mia- 
sta. 

Portugalia. Chwiewny stan rządu. 

Hyaszpania, Nieporozumienia z Anglia. 

Anglia. Iiwestya cukru, i y 

Francya.  Cavaignac prezydentem rzadu. Roz- 
prawy w izbie zgromadzenia narodowego. Smierć 
Arcybiskupa Paryza. Poczta. 

Włochy. Neapol. Trzęsienie ziemi. Poczta. 
Niemce. Frankfurt. 
tem państwa Niemieckiego. 
Szwecya. Wyprawy wojenne. 

Indye holenderskie. 


Arcyksiąże Jan regen- 


A zya. 


Rzecz domowa. Spis 


dalszych Deputowa- 
„mych. Sprawa Husakowskta. 


Monarchya Austryacka. 


: Rzecz urzędowa. 
4 i 
Na ręce Tarnowskiego cyrkularnego Starosty, 
złożyli niżćj wymienione osoby, dla zaspokojenia 
potrzeb kraju następujące dobrowolne ofiary w 
mon. kon: P. P. Arzt Adolf auskultaut sądu 
szlacheckiego 1 złr. Baumann Wilhelm auskul- 
tant sadu szłacheckiego 4 złr. Bassler oberlto. 
misarz policyi 5 zr. Bóhm Wojciech majster ko- 
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Lwowie 4 zr, aĝ Kr., na poczcie lwowskiej 5 zr, 42 kr., na wszelkich 
— Prenumerata półroczna wynosi dwa razy tyle co kwartalna, — Za umie- 
d wiersza w półkolumnie (drukiem Garmont) za pierwszy raz 3 kr., a za każdy na- 
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miniarski 2 złr. H. 3. Bernstein 5 zir. Czerkew- 
ski Euzebiusz Prefekt gimnazialny 1 złr. Czeme- 
ryński Damian sekretarz sądu szlacheckiego 1 złr. 
Czyżewicz Ferdinand registrant sądu szlacheckiego 
1 złr. Daski Józef rewident urzędu pupilarnego 
obrachunkowego 1 złr. Dórl Jórży komisarz ob- 
wodowy 5 złe. Dzikowski Alexander registrant 
sado szlachcekiego 2 złr. Elsner Leopold expe- 
ditor sądu szlacheckiego 1 złr. Eibeschitz Ascher 
3 złr. Feitel posirzygacz 1 złr. Frónkel Berl 56 
zir. Gołdlust Jakob 6 zir. Geppert komisarz 
obwodowy 5 złr. J. B. Goldmann kupiec 5 złr. 
Giełdanowski vice rektor seminaryi 5 ztr. Hensch 
Józef kancelista sądu szlacheckiego 1 złr. Hrye 
niewicz lekarz cyrkularny 3 zir. Horaczel: Jan 
auskultant sadu szlacheckiego 4 zir. MKarnstädt 
drukarz 5 złr. Kohl komisarz cyrkularny 5 złr. 
Kalitowski komisarz cyrkułarny 5 złr M. J. Kos- 
sel 4 złr. J. A. Kaminer 3 złr. M. S. Helmann 
3 złr. Konarski sekretarz cyrkulorny 5 złr. Kloch 
Jan 1 złr. Knobloch Franciszek 1 dukata złotem. 
Kucharski Adam kancelista sądu szlacheckiego 4 
złr. Kummer Ignacy protokolista 2 złr. Koziar- 
ski Adolf cyrkularny kancelista 1 złr. La Croix pre- 
fekt seminarium 2 złr. Luxemburg Izaak 20 zir- 
Lippai kontrolor kassy cyrkularoćj 3 złr. Lisowski 
Jtonstanty kancelista sądu szlacheckiego 4 złr. Le- 
siecki Julion protokolista 1 złr. Laskowski Zy- 
gmuut konsyliarz foralay 6 zlr. Macher komi- 
sarz cyrkułarny 5 zir. Merkel August starosta 
cyrkularny 15 złr. Merkel Wilhelm komisarz 
cyrkularny 5 złr. Marold profesor teologii 5 złr. 
Marfiewicz pisarz kassy cyrkulsrnćj 2 złr. Marti- 
ni konsyliarz foralny 10 złr., Nowotny Ferdinaqd 
profesor t zir. Nahlik komisarz cyrkularny 5 złr. 
Nitzibii Gub koacept. praktykant 2 zir. Nowa- 
kowski konsyliarz foralny 5 złr. OscislawsRi 3 złr. 
Omeis 5 zir. Paneth Salomon kupiec 6 złr. Pi- 
storinsz komisarz cyrkularny 5 złr. Prohaska 
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Zyguant konsyliarz forainy 5 złr. Patelski Au- 
gust protokolista sadu szlacheckiego 4 złr. Płoń- 
ski Karol kancelista sadu sziacheckiego 4 złr. Pa- 
lester Michał 15 złr. NRulein Hersch kupiec 5 
złr. Rossel M. 2 złr. Rossel Kapel 1 złr Rin- 
gelheim kupiec 6 złr. Richter praktykant 1 złr. 
Strasser Eduard koncept. praktykant 2 złr. Sacha- 
rek kassyer cyrkularny 5 złr. Schabenbek kon- 
syliarz foraloy 6 złr. Stein Leib z Brodów 1 
złr. Schuster Józef konsyliarz foraloy 10 złr. 
Siegel August protokolista 5 złr. D. Stiegliz 4 
złr. Scholz Jan professor 1 złr. Schneider Anto- 
ni prófessor 1 złr. Tobis Ludwik kancelista sada 
szlacheckiego 1 złr. Weimes inżynier cyrkular- 
„ my 5 złr. Wilczek Wilhelm nauczyciel muzyki 
4 złr. Zgórski rachmistrz 5 złr. Zgłobicki Jó- 
zef konsyliarz foralny 10 złr. Petri Ludwik pro- 
fesor 1 złr. Schmirzitz Edward konsystorialny pro- 
tokolista 1 dukata złotem, prócz tego ofiarował 
ze swćj rocznćj płacy wynoszącćj 400 złr. m. k., 
za miesiace lipiec, sierpień i wrzesień po 3 złr. 
i 20 kr. m. k. czyli razem 40 złr. m. k. Wink- 
ler Walenty kancelista sadu szlacheckiego 6. sre- 
brnych łyżek, wagi 63|4 łutów. Summa wszy- 
stkich ofiar, łyżek sześć, dukatów złotem dwa, 
i złotych reńskich 302 w mon. konw. 

C. K. prezydium czuje się obowiazanym podać 
do wiadomości publicznćj te dowody prawdziwćj 
miłości ojczyzny. "e 
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Sprawy krajowe. 


Austrya. Gazeta ministeryaloa z Wiédnia 
d. 2. Lipca pisze: Monsignor Morichini, ar- 
cybiskup w Nisibi przebywa od kilku dni w Wié- 
dniu. Był on oddawca papieskiego lista do Jego 
ces. Mości, w któryra Jego Światobliwość jako 
pasterz katolickiego Kościoła wyraża Życzenie, by 
jak oajrychlćj przywrócono pokój we Włoszech, 
i poleca wspaniałomyślności Najjaśniejszego Pana 
tych poddanych kościelnego państwa, którzyby się 
w niewolę dostali. Monsignor Morichini zamyśla 
wkrótce do papieskich państw powrócić. 

Tyle zamieszczamy dodaje gazeta dla sprosto- 
wania pogłosek, które z obecnością tego prałata 
w stolicy, układy o pokój połączyć chciały. 


Weneckie. Z doniesień prywatnych zawićra 
ministeryalna gazeta Wićdeńska z 2. lipca. Z Tre- 
viso po 30. czerwca nadeszłe wiadomości donoszą 
o ruchach pospólstwa w Wenecyi. Gondolieri 
z robotnikami pokonali gwardyę narodowa i To- 
mases pojmali. Lud domaga się kapitulacyi, i 
wkrótce rozstrzygnie się los tego miasta. Nasze 
` wojska zamknęły całkiem laguny. "a | 

Węgry. Pestyńska gazeta ż 29 czerwca przy- 
tacza następujące Sprostowanie, w jaki “sposób 


Cesarz poruczył Arcyksięciu Janowi pośrednictwo 
między Węgrami a Kroacya: 

Ponieważ baron Józef lelaczyc w wydanój 
z Iusbruku dd. 20 czerwca do znajdojących się 
we Włoszech pogranicznych pułków, proklamacyi 
swćj, którą ogłosiła Wiódeńska gazeta, tak się 
wyraża: 

»Ja Wasz ban, miałem wczoraj to szczęście 
zyskać u Jego Mości najłaskawszego Cesarza i 
Pana posłuchanie, na którem Najjaśniejszy Pan 
oznajmił mi, że w osobie Jego cesarzowicz. kró- 
lewicz. Mość najdostojniejszego Arcyksięcia Jana 
postanowił pośrednika dla zagodzenia nieporozu- 
mień między Węgrami a naszym krajem stoso- 
wnie do naszych Życześl « 

Przeto zamieszczamy tu daną baronowi Jelaczyc 
na dniu 19. czerwca dosłowną Jego ces. Mości 
odpowiedź : 

»Muszę Wpanu powiedzieć otwarcie, Że opór 
Jego przeciw Moim rozkazom mocno mię uraził, 
— Wysłałdm dlatego barona Hrabowskiego dle 
rozpoznania rzeczy; — jednakże sam jeszcze Ży- 
czę pogodzenia, do czego węgierskie ministeryum 
moje zaproponowało mego wuja, arcyksięcia Jana. 
Korzystaj Wpn. z tego do utrzymania postanowio- 
nego przezemnie zwiazku między Węgrami i 
Hroacya. « 

Kroacya i Sławonia. Winkowce 23. czerw- 
ca. Według urzędowych doniesień pociagnęli Tur- 
cy kordon od Kardaka Stara Bostut aż do Brood, 
a lo tak, iż na odległość strzału po 30 do 15 lu- 
dzi jest rozstawionych. Mówią, iż to uczyniono 
dla tego, by tamtejszym Chrześcianom a szcze- 
gólnićj chrześcijańskim kapłanom, których sro- 
dze prześladuja, ucieczkę przez Sawę przeciąć. 
Z tego powodu Broodzki pułk wzmocnił swe po- 
sterunki i wzdłuż kordonu wydał do kompanii roz- 
kaz, by się przygotowały do boju. Komendant 
twierdzy Brood wydał tamtejszemu  posterunkowi 
proch i możdzierze, by wprzypadku napaści z tu- 
reckiej strony, populacyę mógł alarmować. 

* Z Zagrabia donoszą właśnie nadesłane wiado- 
mości, że dnia 29. we środę popołudnia przybył 
tam z powrotem z lasbruku śród ogromnego en- 
tuzyazmu ludu uwielbiany powszechnie ban Jela- 
czyc. Spodziewano się go już od niedzieli, a po- 
nieważ smutne rozeszły się były o nim pogłoski, 
przeto z niewymowną niespokojnością oczekiwano 
jego przybycia. Naoczni świadkowie opowiadaja, 
że miasto Zagrab nigdy jeszcze nie widziało po- 
dobnego festynu. 'Trzysta dam z szlachty i naj- 
znakomitszych familii królestwa ozdobionych kro- 
ackiemi chorągwiami i wstęgami wyszło naprze- 
ciw niemu, a narodowa gwardya postępowała przez 
miasto za jego powozem, po przed który kwiaty 
rzucano. W przemowie swojćj napominał -szla- 


chetny ban najszczególnićj lud, aby się zachowy- 
wał spokojnie i oświadczył, Że już pracuja nad 
pogodzeniem się z Węgrami, i Że samŻyciem swo- 
Jóm bronić będzie utrzymania kochanćj narodo- 
Wości Kroatów. Natychmiast wysłano kuryera ku 
dolnym okolicom dla uspokojenia ludu z wiado- 
Imościa, Że ban szczęśliwie przybył z powrotem. 
Już zebrały sie tysiące, kire zbrojno na granicę 
Węgier chcą ruszyć. W poniedzialek mają się 
znowu w Żagrabiu rozpocząć zgromadzenia sej- 
mowe. 

Czechy. Praga. 29 czerwca. Stan oblężenia 
trwa nieprzerwanie , miasto jest spokojne. Krajo- 
we prezydyum zawiadomiło osobnym cyrkularzem 
wszystkich interesantów czeskićj kasy oszczędności, 
Że niepodobna jest, aby ten instytut coroczne swe 
z końcem czerwca teraz złożył rachunki. Wy- 
padki ostatnich tygodni nie dozwoliły urzędnikom 
załatwiać swoich spraw, i dlatego przed połowa 
lipca nie moga być złożone namienione rachunki. 
Wszelkie wkładania i wypłaty rozpoczną się znowu 
aż od 16. lipca. — Wexlowe moratorynum dla na- 
szego stołeczaego miasta rozszćrzono za przyzwo- 
leniem ministra sprawiedliwości aż do 3. Lipca.— 
Królewskim prokuratorem w sprawach prasy mia- 
nowano dra. Ambros, a zastępcę dra Stro- 
bach. Dotychczas ogłoszono 92 sejmowych wy- 
borów. Między deputowanymi jest 40 chłopów 
i pomniejszych właścicieli dóbr, 48 mieszczan, 
12 urzędników, 4 jurystów, 3 lókarzy, 4 auto- 
rów, 2 przemysłowych i 1 kapłan. A więc pra- 
wie połowa wyborów padła va chłopów. 


Portugalia. 


Wiadomości z Lizbony sięgaja po 19. czerwca. 
Pokój wprawdzie panuje, ale tćż i niemałe klo- 
poty rządowi odetchu nie dozwalaja. Dawniejszych 
zamieszek ślady trudno zatrzyć, a nowe spiski się 
odkrywają. W O'Porto znowu liczne przedsię- 
wzięto uwięzienia; dawniejszćj Junty członkowie 
nowe sprzysiężenia na trov poknuli, 


Hyszpania. 


Madryt dnia 20. czerwca. Dzisiejszy Heral- 
do donosi: Pan Isturiz spodziewany jest z powro- 
tém. Rząd Angielski oświadczył naszemu posło- 
wi, Że nie jest zaspokojonym objaśnieniami ty- 
czącemi się wyjazdu Sir Henryka Bulwer,i 
Że postanowił zerwać wszystkie stosunki z Fly. 
szpanią. W skutek czego P. Isturitz opuścił Lon- 
dyn. Nierozsąadnemu postępowaniu Pana Bulwer 
wińniśmy, że ma jakiś czas przerwane zostaną 
przyjaźne stosunki z Anglia. Najważniejszy wv- 
padek urzeczywistnił się. Anglia zemściła sie naj- 
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niesprawiedłiwićj za wyrządzoną zniewagę intry- 
gującemu Dyplomatowi, a nie lirajowi. Bolejemy 
nad tóm zdarzeniem , lecz postępowanie naszego 
rządu było właściwóm, i zawsze winno być ta- 
kiem. Dodać musimy, Że krok ten uczyniła An- 
glia nie otrzymawszy jeszcze z Ilyszpanii wszyst- 
kich zażaleń, przeciwko Pana Bulwer. Spory te 
i tym podobne wyrzuty może jeszcze długo po- 
trwają. Sprawa Bulwera przerwała stosunki 
yplomatyczne, i odosobniła dwa kraje, które od 
tylu lat wspólny interes wiązał. Zpopod tćj więc 
na pozór honorowój walki przegląda obawa przy- 
szłćj niepewności losu całego narodu, dla Ilysz- 
panii tóm straszniejsza, gdyż wszystkie jój dwory 
sprzymierzone w równie lub może przykrzejszém 
zostają położeniu. 

Madryt dnia 23. czerwca Dziś rano przy- 
był do angielskiego poselstwa rządowy posłaniec 
z Londynu z rozkazem dla tutejszego sprawującego 
interesa poddanych angielskich Pana Loftus Otway 
by po opieczętowaniu aktów missyi, i zostawieniu 
jednego kavcelisty do podpisywania paszportów, 
udał się niezwłocznie z pozostałymi członkami am- 
basady do Londynu. Pan Otway zawiadomił na- 
tychmiast podsekrelarza spraw zagranicznych o 
tém postanowieniu Anglii, którego jak się zdaje 
niespodziówał się tutejszy gabinet; Sekretarz am- 
basady hyszpańskićj w Anglii jednoczesnie z Pa- 
nem Jsturiz opuścił Londyn, lecz to nastąpiło 
dla pospieszenia do Florencyi, dokad mianowany 
został Agentem , reszta członków ambasady miała 
pozostać w Londynie, ale teraz zapewne zostana 
odwołanymi. 

Hrabia Mirasol przybył tu przedwczoraj, a 
Pan Isturiz wczoraj rano i miał długa konfe- 
rencyę z ministrem spraw zagranicznych. 


Anglia. 


*Londyn. 20. czerwca. Rozwiązanie kwestyi 
względem zachodnio iudyiskich kolonii, kwestyi 
o Diewolnikach, o poborze od cukru, i o wszy- 
stkich zwyczajnych i nadzwyczajnych trudnościach 
w zarządzie kolonialnym, iest obok kwestyi w spra- 
wach frlandyi nietylko ważne , ale i ciężarem dla 
ministerstwa Angielskiego, Niema jednego w tym 
kraju Dyplomaty, który by niebył spokojniej- 
szym, gdyby cicho, bez śladu, przepadły w dale- 
kim oceanie, te Wszystkie klejnoty korony An- 
gielskićj. Jest to smutny przykład ludzkićj sztuki 
rządzenia krajem ,* kiedy bezinteresowne i rozsa- 
dne wysilenia takiego narodu, powodowane przez 
tyle lat ludzkością i zapałem komercyalnych przed- 
siębierstw skończą się ruina kolonii, i ulatują 
w mary owe nadzieje z wolnćj pracy, jakie wy- 
dać miały najpiękniejsze okolice ziemskićj kuli. 

* 
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Straty 'z tad poniesione i ciężary spadły na Anglię. 
Nicbyło w świecie większćj, szlachetniejszćj próby, 
lecz skutek nieznajdował się z przyczyną. po 

Żadnym względem w właściwym stosunku. Rozpo- 
częto to dzieło w roku 41807 usunieńciem pra- 
wnego handlu niewolnikami, i ztym dniem wszczął 
się nieprzestanny upadek angielskich indyjsko-za- 
chodnich kolonii, gdyż wzrastała niemożność współ- 
zawodpictwa z narodami, które zatrzymały nadal 
haudel i użycie niewolników. Wypadki te za- 
równo urocze stawały się dla Parlamentu i Mini- 
Sterstwa angielskiego. W roku 4841 postanowie- 
nie lorda Sandon względem cła od cukru, oba- 
liło ministerstwo Whigów, a dla lorda Russel w 
roku 1846 piórwsza trudnością była kwestya cu- 
kru; przeprowadził on w prawdzie tak nazwany 
fiskalny bilans, lecz to podkopało kolonistów; a 
može podkopie i ministerstwo. Niepodlega żadaćj 
watpliwości, że przy dłuższym trwaniu teraźniej- 
szego stanu rzeczy, ustać musza plantacye cukru 
w Angielskich zachodnio - indyjskich koloniach. 
Nawet plantacye kolonialne niebęda w stanie u- 
trzymać swojćj exystencyi. Pokolenie białe zni- 
knie, by szukać gdzieindzićj środków industryal- 
nych dążności, a wyspy te podobnie jak St. Do- 
mingo, stana się łupem nieczułości i barbarzyń- 
stwa czarnych, pokad je nie zagarnie polityka 
Ziednoczonych Stanów północnéj Ameryki, by je 
nanowo niewolnikami amerykańskiemi zaludoić. 
Lord Russel by zapobiec tym zastraszającym o- 
kolicznościom , widział się znaglonym, uczynić 
małą koocesyę , lecz wolny handel głuchym za- 
wsze na opiekę rządu, kóren bardzo mało może 
im ofiarować, gdy występuje ze śmieszna ofiara 
pożyczki w kwocie 500.000 funtów szterlingów na 
wszystkie zupełnie poniszczońe wyspy. Projekt ten 
rozstrząsają teraz, publiczność mówi o nićm znie- 
chęcią. Spodziówają się, że i lord Russel ze swe- 
mi przyjaciolmi przeciw projektowi głosować bedzie, 
nawet siedemnastu Whigów oświadczyło się publicz- 
nie przeciw niemu. W krótce więc, chociaż wy- 
padek jest jeszcze watpliwy, kwestya ta skończyć 
się może upadkiom ministerstwa, a następnie mo- 
dyfikacya a nawet rozwiązaniem Gabinetu. Ten 
ostatni wypadek byłby do prawdy podobnym, 
gdyby niepanowała niechęć między strońnictwami 
w utworzeniu nowego ministerstwa. 


Francya. 


Paryż uspokojony, zatćm i obrady zgromadzenia 
narodowego dnia 27. czerwca powaźnićj nad dal- 
szém postępowaniem względem burzycieli pokoju 
odbywać się mogły. W czasie zaburzenia więc 
wydany dekret deportowania pojmanych, teraz do- 
kładniejszćj podpadł rozwadze. Postanowiono: 


t 


4) Pojmanych wichrzycieli pokoju na d. 22, i na- 
stępuych czerwca wywieść zu morze, byle nie 
Śródziemne; 2) Hersziów, podźegaczy , podliu- 
pników wydać pod sad wojenny; 3) Zgromadzenie 
narodowe wyznaczy sposób obejścia się z wygoań- 
cami; a 4) Wykonawcza władza dopełni dekretu, 
Rozprawa wzgledem przyjecia tego dekretu , od- 
była się z całą przyzwoitością, jakićj po republi- 
kanach gorliwych, ludzkość, powaga prawa, i 
szlachetność zwycięzcy wymagaja.  Litość mniej 
osobista, jak raczćj obywatelska z ust ich prze- 
mawiała, a straż losów państwa i bespieczeństwo 
całego kraju jedynie surowości poddawały. Cava- 
ignac doradzał ostrzejszego postępowania; inni a 
szczególnie Caussidićre nawet i ten sam dekret 
uważali za ostry. Jam jest, mówił republika. 
nin i socyalista, brat mój trzydzieści cztćcy razy 
pchnięty baguetem poległ w Lionie, ojciec z zgry- 
zoty umarł; a jednak radzę, twardych nie na- 
rzucajcie praw, wznieście się nad namiętności, i 
ślubujcie sobie przed niebem codzieńnie, Że krwi 
rozlewu nie dozwolicie  fdźcie za głosem tego 
samego ludu, który dziś sadzicie; w lutym w jego 
ręku moc była, a jednak krwi nie przelewał; 
teraz kiedy ten sam lud wobłędzie, pracujmy, ażeby 
powściagnać gwardye narodowa i tych co oswobo- 
dzeni od zapamietałości. Izba morałami tymi 
zniecierpliwiona , zmusiła mowcę do porządku. P. 
Montreuil powiedział, tu nie o monopolium 
ladzkości, ale o sprawiedliwość chodzi. Sprawie- 
dliwość wprawdzie jest ślepa, ale będzie niego- 
dna, jeźli pobłaży mordercom i katom. Powody 
do tego dekretu bardzo są słuszne. Przyjęto je 
zatóm z dodatkiem, Że wygnańcom może i ro- 
dzina jeźli chce towarzyszyć; a drugie, Że sądy 
wojenne trwać będa i po zniesieniu stanu oblęźni- 
czego Paryża. W końcu posiedzenia zapowiedział 
Cavaignac, że jutro powierzoną sobie władzę 
zgromadzeniu złoży. Nie-nie| zawołano zewsząd. 

Dnia następnego 28. czerwca, z uroczystością 
i z głębokiemm natężeniem oczekiwano początku 
sesyi. Cavaignac i ministrowie maja składać swój 
urząd; rodzaj trwogi i niepewności panuje. Pre- 
zydent Se nard, odczytuje proklamacyę do ludu 
fraucuzkiego: »Francuzi! Anarchya pokonana; Pa- 
ryż swobodny, a sprawiedliwość panuje. Sława 
gwardyi paryskićj i departamentaloćj, sława woj- 
sku, ruchomćj gwardyi, szkołom, republikańskim 
gwardyom i ochotnikom, którzy przybywali w o- 
bronie porządku i wolności. Z pogardą Życia i od- 
wagą nadludzką łamali zastępy wściekłych. Wszy- 
scy zbarykady na barykadę, w najnieprzystępniej- 
sze zakąty parli tych zapaleńców wściekłych, ltó- 
rzy bez wiary i choragwi, jedynie dla mordu i 
łupu się pouzbrajali. (tak jest, tak jest). Fa- 
milie, ludzkie społeczeństwa, wolność, ojczyznę, 
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wszystko ci nowi barbarzyńce popiszczyć chcieli. 
Lecz nie! nie zginie cywilizacya. Rzeczpospo- 
lita, dzieło Boże, Żyjace prawo ludzkości nie 
zginie| Przysięgamy w obec Francyi całéj, która 
ze zgroza ich ludożerczych nauk słuchała, że 
rodzina jest mara, a majatek kradzieżą. (B ra- 
wo, Brawo) Z niesłychanym zapałem przy- 
Jęto i dalszy ciag tój proklamacyi, i uniesienie 
dopióro ochłonęło, gdy Cavaignac wystąpił, 
składając urząd sobie powierzony; a po uim Flo- 
con podając dymisyę swoją i za ministrów. 
Oświadczajac przytóm, iż dawnićj już bez wła- 
dzy, utrzymało się jedynie na prośbę pana Cava- 
ignac, gdy mu dyktatorska władza była poruczoną. 
Dziś składajac ją w ręce zgromadzenia, ustaje i 
ich powaga. Zgromadzenie przyjmując dymisye 
pana Cavaigoac. wotowało mu przy najżywszym 
zapale wdzięczność ojczyzny, a pan Bonjeau 
dodał: Obywatele nie zapominajcie sprswy ojczy- 
zny, i ustanówcie wykonawczą władzę. Uprzedzam 
Życzenia wasze, i polecam wam pana Cavaignac 
szefem tćj władzy; doczego pan Martin z Strass- 
burga dodał, i z poleceniem, by sobie ministe- 
ryum sam dobrał. Za przychyleniem się izby ca- 
łój, ułożono dekret 1) Zgromadzenie narodowe 
zdaje władzę wykonawczą na pana Cavaiguac; 
2) Tytuł jego będzie Prezydenta rady ministrów ; 
3) Ministrów sam dobierze; co wszystko jedno- 
myślnie przyjęto. Przy końcu dodał pao Remilly 
następujace ważne wnioski do ustaw: 1) Wniosek 
przeciw tajnym towarzysiwom: 2) potrzebę regu- 
laminu klubów, 3) dekret przeciw barykadom 
(śmióch), przeciw plakatom i roznoszaniu pism 
ulotnych, 4) dekret z domaganiem się kaucyi od tych, 
co pisma wydają, 5) Prośbę, by zniesiono. zupełnie 
warsztaty narodowe, 6) dekret o rozhrojenie wszy- 
stkich, którzy do gwardyi nie należa O9 godzinie 
przy rozpoczęciu dalszóm toku rozpraw, odczytał 
Cavaignac, następującą listę ministrów: Senard, 
Bastide, Goudechaux, Bethmont, Lamoricićre, Car- 
not, Tourret, Recurt i admirał Lebłanc. 
Journal des Debats mówi o śmierci Arcy- 
biskupa Paryża jak następuje: »Z największym 
żalem donosimy o zejściu 7 tego świata Arcybi- 
skupa Paryża, który dziś umarł z ran odniesio- 
nych na barykadach przedmieścia St. Antoine, 
Bolesna ta katastrofa pograżyła Paryż w Żałobę i 
rozniosła smutek po całym kraju. Teraz można 
pojąć i osądzić, jakiemi ofiarami przeplacają się 
domowe wojny. Ach! jeszcze kilka godzinami 
przed tym śmierteloym strzałem, bawił biskup 
Śmiało po ulicach błogosławiąc ludowi. Jako apo- 
stół Boga pokoju, łagodności i przebaczenia, sta- 
wiał przeciw mordom i rzezi krzyż święty, ten 
symbol jedności i zgody. Poległ na samém bojo- 
Wisku, i rzekłbyś, że Wszechmocny z miłosierdzia 
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dla ludzkości okrył tajemnicą tę dłoń, która tę 
szkaradną zbrodnię ten straszny popełnila wystę- 
pek. Serca chrześcian na widok tćj wzniosłćj ofia- 
ry podzielone są między światobliwą chlubą i nie- 
ukojonym smutkiem, Historya kościoła nie po- 
szczyci się godniejszą uwielbienia kartą. Gdy skrwa- 
wionego męczennika niesiono przez barykady, by- 
ła jego jedyna myśl, jedyne słowo: »Oby krew 
moja była ostatnią, którą przelejąla Nieśmiertelna 
dusza czcigodnego kapłana uniosła się do swego 
stwórcy, i otrzymała bez wątpienia nagrodę za 
swoje poświęcenie, a modły jego położyły koniec 
rozlewowi krwi i pokuty. Śmierć ugodziwszy śród 
wielu innych i tę niewinna, święta ofiarę, unużyła 
się nareszcie. Czcigodny prałat otoczony pociechą 
religii, modłami i łzami swego kleru i kilku pra- 
wowiernych po dwu dniach  najokropniejszćj 
boleści rozstał się (27.) o czwartćj popo- 
łudniu z tym światem. Umarł spokojnie, z re- 
zygnacyą i odwaga, jako czysty i godny uwielbie- 
nia wzór przejścia sprawiedliwego męża na łono 
Wszechmocnego. Niewymowny jest powszechny 
smutek, w jaki przez ten wypadek cały Paryż był 
pograżony. Z zapałem i trwożliwością pytano po 
ulicach kapłanów o jego zdrowie, i w tém wiel- 
kićm krwia zbryzganóm mieście płakali tego świę- 
tego męża nawet ci, którzy w własnych powino- 
watych stratę ponieśli. On przelał swą krew za 
wszystkich. 

* Poczta francuska. Z Paryża 28. czerwca. 
Z wszystkiego cośmy słyszeli, czytali i widzieli, oka- 
zuje się to dwoje: najprzód, że byli ajeńci, któ- 
rzy wszelkiemi sposobami starali się jak najokro- 
pniejszą rzeź sprawić; a powtóre, Że tym nik- 
czemnikom niebyłby się powiódł ich zamiar, gdy- 
by wzmagający się przez cztóry miesięce niedo- 
statek nie był przywiódł wszystkich robotników 
do rozpaczy. Stolica jest już całkiem spokojna ; 
we wszystkich dzielnicach znowu się ożywił prze- 
mysl, a ulice odzyskały daway swój widok. Ciągle 
spotkać można liczny tłum na miejscach, gdzie 
się wydarzyły główne epizody nieszczęsnych osta- 
tnich dni. A szczególnie widać wielu nowych na- 
rodowych gwardzistów z departamentów. Liczba 
uwięzionych insurgentów dochodzi niemal do 6500 
osób. Z powodu oblężenia sądzili oni, że będa 
niezwłocznie przed sąd wojenny stawieni i roz- 
strzelani. Z początku okazywali niejaką zuchwa- 
łość; ale zaraz potóm widać było na nich głęboka 
osępiałość, a przy indagacyi odbywającćj się ciagle 
w policyi i w oranżeryi tuileryów utrzymują wszy- 
scy, że tylko przypadkiem wpadli pomiędzy bun- 
towników i niemyśleli bynajmnićj o powstania. 
Przyjęty na wczorajszćm wieczornćm posiedzenia 
dekret deportacyi będzie jak słychać , nie- 
zwłocznie wykonany. Mówią, że wszystkich przya- 
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resztowanych do Otahajty lub na wyspy Marke- 
zańskie wywioza. Tylko dla przemysłowości po- 
trzebni robotnicy pozostaną w Paryżu. Również 
wywiozą ze stolicy mnóstwo wypuszczonych are- 
sztantów, już karanych złodziei i inoych łotrów, 
których liczba do 22,000 wynosi, gdyż właśnie ci 
są najniebezpieczniejszym i najzuchwalszym ży- 
wiołem w każdym rozruchu Wczoraj popołudniu 
i wieczorem wywieziono z tuileryów pod liczna 
eskorta dwa transporty więźniów do fortecy Mon- 
trouge. Słychać, że do lasku w Vincernes schro- 
niło się 7 do 8000 powstańców , ale wypędza ich 
z tamiad, i zapewne znaczvą liczbę schwytają. 
Mówią, że pan Kersausie, który się ubiegał 
o posadę pułkownika dwunastego legionu, ułożył 
strategiczny plan do powstania. By ułatwić rozbro- 
jenie i domowe śledztwo, potrwa jeszcze kilka dni 
stan oblężenia. Już wydano rozkaz do uzbrojenia 
jednćj fregaty i dwóch korwet, któremi pojma- 
„mych powstańców na miejsce ich przeznaczenia 
zawiozą. Utworzona z narodowego zgromadzenia 
śledcza komisya zebrała już nader ważne zezna- 
nia. — Jeverałowi ruchomćj gwardyi, Damesme, 
odjęto nogę  Bulwary od bramy St. Denis aż do 
bastyli są formalnym obozem; jeźdźce wszelkićj 
broni stoją tam na pikiecie; w bocznych alejach leży 
słoma, na której spia żołniórze, Wszędzie powy- 
stawiano szynkownie. Narodowi gwardziści z Rouen, 
Amiens i Havre, ruszyli wczoraj z powrotem do 
domu. Liczba przybyłćj tu z prowincyi narodo- 
dowćj gwardyi dochodzi. 50,000, z tćj jest 10,000 
z departamentu Sekwany i Marne. Ciagle jeszcze 
nadciagaja narodowe gwardye, nawet z odległości 
80 i stu mil. Marszałek Soult zaprasza codzień 
kilkunastu gwardzistów na obiad; wszyscy znako- 
mici z przedmieścia St. Germaiu ida za jego przy- 
kładem. 

Między przyaresztowanemi wczoraj są: Ker- 
sausie i Lebon. — Dziś rozbrojono narodowych 
gwardzistów Belleville i La Villette. — Bourdon, 
redaktor ultrademokratycznego dzieńnika Fau bou- 
rien, umarł dziś z ran, które odniósł jako prze- 
wódzca bandy insurgentów. 


Włochy. 


Neapol. List zawarty w Gazetta di Roma 
z Neapolu z dnia 14. czerwca donosi: W mieście 
Akwila dało się czuć mocne, falami idące trzę- 
sienie ziemi, które viemal 8 do 10 minut trwało, 
Mieszkańcy byli tak przerażeni, Że się chronili 
pod gołe niebo w pole, sadząc się tam bezpiecz- 
niejszymi, niż w mieście. Jednakże niewydarzyły 
się żadne przypadki, a w powszechnóm tém za- 
mieszaniu starała się gwardya narodowa porządek 
utrzymać, 
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Niektóre osoby zażądały wynagrodzenia za po- 
niesiona w wypadkach na dniu 45 maja szkodę, 
a król miapował w tym celu komisyę z polece- 
niem, aby uroszczepia ich rozpoznała. 

Wybory odbywają się w mieście i na prowin- 
cyach w*najlepszym porządku. Wyborcy zebrali 
się tym razem daleko licznićj niź podczas po- 
przednich zgromadzeń wyborowych. 

* Poczta Włoska z Gazety Augsburskićj z 20go 
czerwca. Dawne niesnaski Panujących we Wło- 
szech wracają lub się gotują. Rząd Toskański 
przesyła 21. b. m. zażalenia na urzędników i woj. 
sko Sardyńskie do Turynu, domagając nie tylko 
skarcenia ale i zadosyć uczynienia ze strony Šar- 
dynii za ponawiane bezprawia w Lunigianie. Od 
czasu bowiem, odkad Lunigiana z dobrowolućj 
chęci obrała sobie zwierzchnictwo toskańskie, krzy- 
wo ma to patrzyły nrzęda sardyńsie obwołane w 
sasiednićj Parmie i Reggio. — W Modenie zaś 
(19. b m. gwardya narodowa zniesła Rząd pro- 
wizoryczny, i tegoż samego doia wybuchły niepo - 
koje w Reggio. — Sardyńscy ministrowie wnieśli 
niejakie poprawki do aktu, który zawićra warunki 
zjednoczenia Lombardyi z Piemontem. Przy od- 
bytćj w tćj mierze naradzie d. 26. b. m. dodano 
do główniejszych punktów jeszcze nasiępujace : 
1. Zgromadzenia konstytującego zadaniem jest 
roztrząspać zasady formy monarchycznćj , a nic 
innego. Wszelka inna jćj czynność odnosząca się 
bądź do prawodawstwa badź administracyi wcale 
jest pieważną. Siedzibę zaś władzy wykonawczćj 
tylko z wyroku Parlamentu odmienić wolno. 2. 
Wykonawcza zaś władzę piastuje Król odpowie- 
dzialnością ministrów. 3. Zastrzega się prowincyom 
Weneckim ich prawa i osobliwości. — W Genui 
do 24 b. prawie codzień bywały zbiegowiska, a za- 
wsze za powód lub pozór brano Jezuitów. — W 
Nissie zebrał się 21. b. m legion do sta Włochów 
z La Plata przybyłych pod dowództwem jenerała 
Garibaldi, w checi ruszenia na pole sławy do Lom- 
bardyi. — W Medyolanie gwardya narodowa po- 
dała adres 21. b. m do rządu prowizorycznego 
z prożba, ażeby raczył dzielnićj popiórać sprawy 
wojevnćj, a przedewszystkićm, by się strzćgł po- 
mocy tego narodu, którego pie wymieniając tak 
opisuje, że się Francuzów rozumić. — Wenecki 
Rząd wydał d. 19. czerwca odezwę do miast Wło- 
skich z boleśnóm wyznaniem, źe prowiocyoma 
Weneckim na funduszu zbywa i broni prowadze- 
nia uciążliwćj wojny. Wenecya wzywa pomocy, 
i upomina rządy włoskie, że dobrze dla siebie Br 
bia. podając jałmużnę miastu, które bez zarumie- 
nienia ma prawo domagać się wsparcia. W każ- 
dém mieście niech powstanie komisya zbierająca 
datki, i przesyła je Wenecyi; każdy niech udzieli 
grosza litości matce wzywającćj pomocy swych 
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dziéci. — Jenerał Antonini postanowił rozkazem 
dziennym 18. b. m., iż ktoby z gwardyi narodo- 
wćj ważył się w uniformie bawić po szynkach, a 
po ulicach śpiówem i muzyką na chléb zarabiał, 
tego pojmać i karać. — Zapowiedziane na dzień 
13. potóm 18. czerwca zgromadzenie deputowanych 
z prowincyi Weneckich, względem naradzenia się, 
Czyli się maja z Lombardya połączyć, odwołał 
rząd teraz na dzień 3. lipca. 


Niemce. 


Frankfurt, dnia 29. czerwca. Na dwu- 
dziestćóm siódmóm posiedzeniu zgromadzenia naro- 
dowego, po przeczytaniu protokułu, przystąpiło zgro- 
madzenie do wyboru Rejenta Państwa. Z tej okolicz- 
mości prezydent Gagern przemówił temi sło- 
wy: „Nadeszła oczekiwana chwila, w której od 
wielu wieków po piórwszy raz zwołanym został na- 
ród niemiecki dla zaprowadzenia odpowiedniego 
wszystkim rzadu, i obrania naczelnika. Jedność 
Niemiec dotąd tylko idealna, stanie się aktem wia- 
domym całemu światu. Czyniac to, wykonamy 
nienaruszone od nikogo prawo , gdyż wykonanie 
naszych praw będzie szanowanym od sąsiednich 
mas otaczających narodów, Nieużywaliśmy praw na- 
szych nigdy ze szkodą dla drugich , zawsze chce- 
my zostawać w zgodzie, i w tym duchu przysta- 
pić do téj wielkićj powołującćj nas tutaj czynno- 
ści. — Zastanowić nam się wypada, jakim sposobem 
będą się odbywać wybory; przedstawiono nam trzy 
propozycye, które odczytam.'* — Po wysłuchaniu 
propozycyi i zgodzeniu się, iż każden z wybor- 
ców głośno wymieni nazwisko kandydata , przy- 
stapiono pod kierunkiem prezydenta Gagern do 
wyborów. Najwięcćj mieli głosów za sobą Arcy- 
Ksiażę Jan 483, Gagern52, ltzstein 32, 
i Arcyksiażę Stefan 1 głos. — Większościa 
zatóm 436 głosów obwołał prozydent uroczyście 
Arcyksięcia Jana Regentem Państwa Niemieckiego , 
a huk dział obwieścił miastu ten ze wszech miar 
świetny wypadćk. 

Frankfurt, dnia 1. lipca. Wskutek przed- 
sięwziętego dziś przez narodowe zgromadzenie wy- 
boru rejenta rzeszy niemiechićj, postanowiło zgro- 
madzenie posłów Państw Związkowych Niemiec 
jednomyślna uchwała przesłać następujący list do 
Jego Cesarzowiczowskićj Mości Jana Arcyksięcia 
Austryi : 

„Najdostojniejszy Arcyksiążę !“ 

` „Poważnym, uroczystym aktem zostałeś Wasza 
Cesarzowiczowska Mość przez niemieckie naródowe 
zgromadzenie obrany rejentem wielkićj naszćj oj- 
czyzny. Związkowe zgromadzenie podziela z całym 
narodem uwielbienie Waszej Cesarzowiczowskićj Mo- 
Ści, i wzniosłe patryotyczne uczucia, połączone ztym 
wielkim wypadkiem, równie jak i mocne zaufa- 
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nie, że ten wybór jest zbawienny i najlepsza re- 
kojmia dla jedności i siły, dla zaszczytu i wolno- 
ści całćj naszćj ojczyzny. 

„Życząc Waszćj Cesarzowiczowskińj Mości szczę- 
Ścia pospiesza z wynurzeniem tego przekonania i 
sposobu myślenia, 

nLecz największą przyjemnością dla połączonych 
na związkowym zgromadzeniu pełnomocników nie- 
mieckich rządów jest to, że mogą Waszćj Ces. Mości 
wyrazić zapewnienie >» iŻ jeszcze przed zamknię- 
ciem obrad nad utworzeniem prowizorycznój cen- 
tralnćj władzy , byli od swych rządów upoważ- 
nieni oświadczyć się za wyborem Waszćj Ces. Mo- 
ści do tak dostojnego powołania, 

„Niemieckie zgromadzenie ożywione jest w tej 
wielkićj i ważaćj epoce rajgorętszem Życzeniem, 
abyś Wasza Ces. Mość jak najspiesznićj odpowie- 
dział wszechstronnemu zaufaniu i powołaniu do 
ićj wzniosłćj godności a przezto wzinocoił nasze na- 
dzieje, że Opatrzność poprowadzi wielki niemiecki 
naród do nowych czasów zbawienia i wielkości. 

Frankfurt. 29. czerwca 1848. 
Zgromadzenie niemieckiego Związku, 

a jego imieniem : 
Prezydujacy: Kawaler Schmerling.“ 


Szwecya. 


Szwedzkie dzieńniki z d. 20. czerwca donoszą tylko, 
Ze szwedzka eskadra (wyjawszy norwegski bryg F r e- 
deriksbńirn) dnia 44. odpłynała z Malmö dla 
krążeaia na morzu Baltyckiem. Rosyjski parosta- 
statek Hrabry nabrał dnia 13. w Karlskronie 
węgli i wody, i popłynął dnia 15. dalćj. Do 
Malmö przybyły dnia 46. trzy norwegskie paro- 
statki w 520 ludzi, jako piórwszy oddział norweg- 
skiego wojska. - 

Według opowiadania podróżnych, którzy temi 
dniami z Sztokholmu tu przybyli, wojenne uzbro- 
jęnia w Szwecyi trwają nieprzerwanie, a to na 
morzu i na ladzie. Z takim zapałem i pospie- 
chem zajmują się uzbrojeniem i uprowiantowa- 
niem pomniejszych wojennych statków (łodzi ar- 
matnich), iż po tóm wszystkiem można się in- 
nego zamiaru spodziówać, nie zaś posiłkowania , 
Duńczyków przeciw Niemcom. Sądzą powszech- 
nie, Że toarmowanie jest w wziązku ze stojącym na 
Baltyckiem morzu oddziałem rosyjskićj floty, któ- 
rćj okręty o 150 działach na 30 do 40 stóp głę- 
bokości ładunku. Domysł, że Rosya zamyśla kor- 
pus finlandzki przesłać przez Szwecyę w pomoc 
Danii, zdaje, się znowu obudzać niejaką obawę. 


Azya. 


Indye holenderskie. Z końcem kwietnia 
w Batawii odebrano wiadomość o rewolucyi 
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francuzkiéj, i niezmierne wywarło wrazenie na mie- 
szkańców Jawy w obawie, by to nieprzyniosło i 
zmiany rządu w Holłandyi. Pićrwszy skutek tćj 
trwogi vkazat się przy kupnie wekslów; bowiem 
wszyscy się wstrzymali. W politycznych jednak 
widokach swoich sasiedzkich nie ustawali. owszem 
wygotowano flotę z 4 parostatków, 8 okrętów trans- 
portowych z załoga 800 ludzi, ku wyprawie wo- 
jennćj na księcia wyspy Bali w zamiarze pod- 
bicia tego państwa pod berło Króla Holandyi. 
Zdaje się jednak, Że Anglia wszelkie przeszkody 
stawać po temu będzie, bo Chronicie dodaje: 
Zdobycie wysp tych przyniosłoby niewymowną 
szkodę Anglikom; Bali bowicm zaopawuje okręta 
angielskie i zasila cały handel chyński ryżem; do 
tego położeniem swojóm na wschód od Jawy jest 
twierdza i panem przesmyku morskiego, więc 
stałaby się warownią i składem oraz dla Holan- 
dyi, az wielkim uszczerbkiem dla W. Brytanii, 
gdyżby podlegała celnćj komorze holenderskićj 
od dawna zbyt uciążliwćj. Dowody te jednak acz 
prawdziwe, są oraz i dowodem zawiści lub za- 
paśnictwa dwóch ludów kupieckich, którym własna 
osobistość tylko na myśli. Anglia radaby skrępo- 
wać ruchy Holandyi, podczas gdy sama wybrzeża 
Borneo w spolojności posiadła, i w osadach swoich 
Labuan handel swój na przeltor Holendrom pod- 
nosi. > z 

Curacao. Rząd ogłosił, że kazdego, ktobysię 
zgłosił. iż chce się nauczyć uprawiać roślinę No- 
pal i kosznilę, swym kosztem uczyć będzie. Nie 
szczędzi bowiem rząd kosztów, ażeby te płody tu 
rozpłenić. Próby czynione z trawą para, (pa- 
nicum jumentorum), najpomyślnićj się po- 
wiodły. Łąki i ogrody okryte niemi. Roślina ta 
wytrzymuje skwary najsilniejsze, a bydło spasa ją 
łakomie, i siano z nićj lubi. 


Rzecz domowa. 
Dalsi deputowani z Wyboru 
we Lwowie. 
Z l okręgu. Floryan Ziemiałkowski, Dr. praw. 
zI. - Maryan Dylewski, Dr. praw. 
z MI. Leszek hr. Dunin Borkowski ob. ziemski, 
W obwodzie Przemyskim: 
Sadowa Wisznia, Jan Jaruntowski, ob. ziemski. 
+ * 


L wów. 6. lipca. „Gazeta narodowa (Nr. 55.) 
wnosi korespondenta swego Załobę na okólnik hr. 
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Stadiona, przypisując mu gwałty, jakich się gmi- 
na Husakowska i Olszańska dopuścila na swoim 
wójcie, ekonomie, leśnym propinatorze — związa- 
nych piewionie odstavila do cyrkułu, gdzie Sta- 
1osta niewinnych uwolnił, a chłepom kary nie 
wymierzył.« Uważając wypadek ten nagi bez na- 
mięlnćj okrasy korespondenta, należy najprzód 
słuszność oddać staroście, że niewinnych uwolnił; 
a powtóre słuszność przyznać, iż nie uwodząc się 
popeędliwościa , nie wymierzał kary swawolnie, ale 
puścił chłopów, jak korespondent mówi. a nie do- 
daje, że posłana jest komisya śledcza na miejsce, 
dla zbadania toku istotnego rzeczy. Łatwa powie- 


dzićć »wieś, gmina cała« ale sędzia rozstropny wić, . 


że we wsi jak wszedzie bywa herszt, który się 
zwykle nie wychyla przodem, szczególnie gdzie 
chodzi o bezprawie; grzószyłby zaióm sędzia, gdy- 
by dla jednego siu innych więzić lub męczyć ka- 
zał, zwłaszcza, iż dziś niewoli nić ma, iż chłop 
jest obywatelem, iż nam służą prawa nie dom y~ 
Ślne ale stanowcze, iż u Das sadów ust- 
nych nie ma, ale z wyroku kolegialnego aç- 
dziów pisane. Słusznie zatićm i bardzo słusznie 
siarosta chłopów puścił, a sprawiedliwie, iż komi- 
Syę ostra wyznaczył; a mianowicie w lym tu przy- 
padku, gdzie gmina wbrew przepisom w okólnikach 
hr. Siadiona sobie postąpiła. Wyraźnie w nich jest 
nakazano, by podburzycieli i wałęsów przeło- 
Ženi gmin przytrzymywali, ale nie przeciwnie, 
ażeby gmina swych przełożonych, do tego je- 
Szcze jak tu, niewinnych łapała i więzila. Na 
gwałt i bezprawia przepisów niema. ani podobnych. 
ustaw Żaden prawodawca nawet ograniczony, pra- 
wem nie uświęca, boby sam pićrwszy mógł samo- 
wolnie zuchwalsiwu stronniczemu uledz; a ićm 
moićj wydać mógł podobne rozkazy ten, który 
nam zDbany z rozumu, energii i odwagi, przytćm 
z niezłomnćj woli i charakteru szlachetnego. Czułi 
to wszyscy, sarkali, bo pływać nie wolno było; ale 
nikt z obelga pokad on tu był, niewysiąpił. Gwał- 
ty bez watpienia dziać się mogą wszędzie, a szczegól- 
nie w tych czasach, gdzie podszepty i stronnicze 
zabiegi tak są liczne. Powinnościa jest rządu ka- 
rać je sądownie, gdzie sa, co té tak czyni, a za- 
pobiegać, gdzie się na coś podobnego zanosi; 
z tego t16ż względu słusznie postępuje, gdy wybo- 
ry z okręgu zaburzonego przenosi w okręg spo- 
kojniejszy, i jak obecnie wybory z Laszek do Ja- 
rosławia powołał, i tém samém okazał, ile troskli- 
wości przykłada o pokój i bezpieczeństwo tak osób 
jak i kraju. 


(Do dzisiejszćj Gazely dołączony jest Nr. 27 Rozmaitości.) 


Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. 


